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Teksi fomuly orzeczeniowej.
Sejmem a Rządem.

Ziemia wileńska stanowi nienzsrwafną część Rzeczypospolitej.
T ek st c iwaiy orz 

 o o------
c e n  3 wej.

Wrino, 11 lutego 
{PAT.) .Na wczorajszem posiedzeniu ustaliła 

komisya polityczna ostatecznie tekst uchwaiy o- 
neczeniowej, jak następuje: W Imię Boga Wszech 
mogącego my Sejm w Wilnie, woiaią i powszech­
ną wolą ludności ziemi wileńskiej powołany, peł- 
n ę  praw do stanowienia o losach tej ziemi posia­
dający, pomni na wielowiekowe węzły, co astami 
w Horodle i Lublinie, w uchwałach Konstytucyi 
majowej z roku 1791 ukoronowanymi, ziemię na­
szą z Polską na mocy dobrowolnych umów w je­
dno połączyły, oraz na krew ojców naszych ofiar­
nie przelaną w walkach narodu po nieszczęsnych 
Ojczyzny rozbiorach, składając hołd męstwu i po 
święceniu żołnierza polskiego, synowi tej zrerni 
Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu czynowi 
sentwała Żeligowskiego, zgodnie z prawem naro­
dów do stano wierna o sobie, w imieniu ludności 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, mając 
na celu zabezpieczenie jej wolności i wszechstron 
nego duchowego 1 materyalnego rozwo-u, —na po 
siedzeniu dnia... roku uchwalamy i postanawiamy: 

1) wszelkie węzły prawno-panstwowe narzu- 
eone nam przemocą przez państwo rosyjskie, u-

ważamy za bezpowrotnie zerwane i nieistniejące, 
jak również odrzucamy wszelkie prawa Rosyi do 
iflgerowaira w sprawy ziemi wileńskiej, 2) rosz­
czenia prawno-państwowe do ziemi wileńskiej 
zgłaszane przez republikę litewska, które znala­
zły swój wyraz w traktacie litewsko-sowieckim z 
12 Kpca 1920, jako też i wszelkie inne odrzucamy 
i na zawsze uchylamy, 3) stwierdzamy uroczy­
ście, że nie uznamy żadnej decyzyi przez czynni­
ki obce wbrew naszej woli powziętej zarówno o 
losach ziemi naszej, jak i w sprawie jej wewnętrz­
nych urządzeń, 4) ziemia wileńska stanowi bez 
warunków i zastrzeżeń nierozerwalną część Rze­
czypospolitej polskiej, 5) Rzeczpospolita polska po 
siada wyłączne prawo zwierzchności państwowej 
nad ziemią wileńską, 6) władze ustawodawcze 
Rzeczy o spoi i tej polskiej posiadają jedyne i wyłą­
czne prawo stanowienia o ustawach i urządze­
niach ziemi wileńskiej, 7) wzywamy Sejm usta­
wodawczy i rząd polski do natychmiastowego 
przystąpienia- do wykonywania praw i obowiąz­
ków, wypływających tytułu zwierzchności 
Rzeczypospolitej polskiej nad ziemią wileńską.

$ jm wil ńsVi n;e zostanie
natychmiast rozwiązany,

Wilno, f i  lutego. 
(AW.) Jeden z wybitnych przedstawicieli Rad 

Ludowych w rozmowie z dziennikarzami oświad­
czył, że najprawdopodobniej Sejm nie zostania 
rozwiązany bezzwłocznie po powzięcia orze­
czenia.

Eclia prz dwczorajszego konfi kto 
mię Izy rządem a Ssjmem.

Dymisya min. Narutowicza nie będzie przyjęta?
  Brak zrozumienia w uraju dla zamierzeń
min. skarbu? — Ponowny atak „Gazety 
Warsz.“ na min. Michalskiego. — Rada mini­

strów a dymtsya min. Narutowicza;
G \; sy prasy w arszaw skiej o incyden­

cie w Sejm ie.

Warszawa, 12 lutego 
(Telef.) (m) Prasa warszawska żywo omawia 

incydent wczorajszy w Sejmie.
„Kuryer Poranny'11 twierdzi, że dymisya mi®

Tekst powyź-zy hęiz e prz/jaty ws^ystkiemi glosami 
przaz Mickiewjeżowców.

Wilno, 11. lutego. 
(AW.) Panuje ogólne przekonanie, iż formuła 

zostanie przyjęta wszystkimi głosami prócz MJc- 
kłewlczowców. SocyaHści wnoszą na plenum de­

monstracyjną poprawłkę z zaznaczeniem ktasowo- 
ści, jednak po jej upadku będą gołsowalf za for­
mułą. Zebranie plenarne 11 bm. o 5-tej po poi

HOROSKOPY GŁOSOWANIA.
W arszawa, 12. lutego.

(Telef.) (ni) Wedle otrzymanych tu z Wilna 
wiadomości, dotychczasowy przebieg sprawy u~ 
chwalenia połączenia Wifeńszczyzuy z Polską jest 
taki, że przeważna część uchwał przyjęta będzie 
jedncajyóbłśe Za punktem zasadniczym ustalonym

przez prawłcę i Rady Ludowe mają także gloso­
wać przedstawiciele lewicy z wyjtrtłkrem może 3 
posłów grupy p. Mickiewicza. Natomiast punkty, 
za którymi lewica głosować nie może, stanowić 
będą dalszą, część uchwały obejmującej postano­
wienia wykonawcze.

w  m p  i  s s. A N B.'

Centralna ł a s a  
Spółek Rolniczych
Odddał we Lwowie, 
sal. Mickiewicza 3."fW!
nałożona kapitałem rządowym — posiadająca 

porękę Skarbu Państwa 
przyjm iiife w  KU a d y  na Ksią- 
ż e c s K i  5 —6 %  r'r̂ ^ 3  o t w i e r a  r a -  
e h u n E i  b i e ż ą c e - -  t a ł a t w i a  
w s ze lii ie  s i e c *  n  i  a.  2122
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nJstra robot publicznych Narutowicza nie będzie 
przyjęta.

.JCuryer Polski1" utrzjmtuje, że ze względu na 
inteneye, któremi kierowała się większość Sejmu 
w czasie wczorajszego głosowania, dymłsya mi­
nistra Narutowicza nie jest praweSopodobitą.

.-Przegląd Wieczorny" wywodzi: Ostatni
atak Sejnm na politykę ministra skarbu jest pized 
miotem skwapliwej dyskusyl prasy zagranicznej, 
a • przede wssystkiem niemieckie!, wskazującej na 
co, że sfery sejmowe zwracają się przeciwko te­
mu, który energicznie przystąpi} do uporządkowa 
nia zaniedbanych i ka wikłany clii stosunków finan­
sowych w Polsce. Rozpowszechniało się za grani­
cą zapatrywanie, że stosunki finansowe w  Polsce 
zaczynają się konsolidować i układać coraz nor­
malniej, ale w składzie sił politycznych w  kraju 
brak jest zrozumienia d& właściwego dążenia mini 
»ira do ukształtowania życia finansowego w Pol­
sce w sposdb ijorma'ny.

„Gazeta Warszawska" zamieszcza powtórny 
«tak ua ministra skarbu Michalskiego, zarzucając

mu w artykule wstępnym, iż sprowadził naszą po 
Ihtykę skarbową na uranowce. „Gazeta W arszaw­
ska" pisze, że danina właściwie jeszcze nie wpły- 
zięła, a już jest wydana całkowicie, a zatem zapro 
wadzenia równowagi budżetowej I stworzenie 
podstawy dla banku biletowego zostały znowu 
zaprzepaszczone, a nadio 'doszliśmy do dalszego 
deficytu 10 mil ardów miesięcznie. Morfina za- 
strzyknięta przez p Michalskiego w społeczeń­
stwo, przestaje działać. Nie wolno nam się łudzić 
wobec smutnej rzeczywistości. P. Michalski nie 
potrafił pomimo wyjątkowych pełnomocnictw wy 
wrzeć realnego wpływu na zmianę całokształtu 
naszej polityki finansowej.

Dodać należy, że rada ministrów ni© obrado­
wała wczoraj w sprawi© stanowiska, jakie ma za­
jąć wobec podana się do dymisyi ministra robót 
publicznych Narutowicza; czynią się jednak stara­
nia, aby odwieść p. Narutowicza od decyzyi, zwra 
esjąc mu uwagę, że cała sprawa została wywoła­
na stanowiskiem osz^zędnościowem przez mini 
stra skarbu

Kapcelarya S3jmo:va z:.p zeczi, jakeby c n m  Skulsk egu 
g.osawała za v nosk em p, B yl i*

-0  0-
"Warszawa, 12 lutego. 1 wnioskiem p. Bryla o przejście do porządku dzień 

(Telef.) (tn) Mimo, że powszechnie oyro on© | nogo nad ustawą o pomocy na odbudowę judyn- 
gdaj wiadome, iż chłopi grupy Skulskiego cck£a'i ' i- j -- -r. .............................................
swe głosy za wnioskiem p, Bryla i w ten sposób 
umożliwili uchwaenl© pewnego rodzaju votum 
-tieufności dla rządu, wczoraj kamcelarya sejmo­
wa doręczyła przedstawicielom prasy komunikat, 
treści następującej: „Wobec wiadomości podanej 
pr*ei pisma, jakoby N. Z. L. w głosowaniu nad

ków uszkodzonych wskutek w y p a d k ó w  wojen­
nych, oddało swe głosy za wnioskiem, biuro sej­
mowe z polecenia p. marszałka stwierdza, że 
wiadomość ta nie odpowiada prawdzie.

Wobec wyjaśnienia na czele depeszy, wszel­
kie komentarze do tego komunikatu są zupełnie 
bezprzedmiotowe.

celu osoby, mające konta w  -BKjO. dokony tou|a 
przelewu kwoty ze swego konta na konito ka.,y 
skarbowej. Osoby nie mające konta w PRO, na­
bywają zwykłe blankiety nadawcze do obrotów 
w PKO. bez numeru konta w urzędach poczto­
wych i wypełniają go, wypisując w  nim wyraź­
nie numer konta właściwej do poboru daniny Ka­
sy skarbowej. Numer konta kasy sicarbowej po­
daje na żądanie każdy urząd pocztowy ze spisu 
uczestników obrotu w  PRO. Na odwrotnej stronie 
odnuka tSanikićtu t. zw. dowodu złożenia wypisu­
je, się rodzaj daniny o^az miejscowość w  której 
znajduje się odnośny przedmiot podatkowy. Blan­
kiet na da y/czy w ten. sposób wypełniony należy 
nadać w urzędzie pocztowym, a na potwierdzenie 
nadania pieniędzy otrzymuje płatnik odcinek wyż 
wymienionego blankietu nadawczego.

INTELIGENCYA ZAWODOWA PIERWSZA 
WPŁACA DANINĘ,.

Warszawa, U. lutego.
' a  W) P łatn icy  d a rin y  w płacają 1-szą ra ­

tę  dość chętnie. N ajw iotszą życzliw ość w  opla 
'ćańta daniny w ykazują sfery inteligencyj za­
wodowej.

Koirrsya skarbowa oskarża min. iich  Jsk go o sabotaż
P osiedzen‘e komisyi. bez udiraJu przedstaw iciela min. sksrfcu,

 oo —
W arszaw a, 12. lutego. 

(Telef.) (m) W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi w ybranej dla spraw y bezrobocia. 
Posiedzenie to  jednak ti wało bardzo krótko

posiedzenia ttj konrsy i, D. Diarnand zgłosił na 
stępnie następujący wniosek który  został też 
uchw alony: „Komisy© dla s p r a w y  bezrobocia 
w yraża zdziw ień’© z powodu sabotow an a jej

wskuttk niejawienia się na niem przedstaw i- Prz e /  m im stęrśt wo skarbu, pomimo, że ciąży 
cielsłwa m inisterstw a skarbu. P. Diarnand na tai kom isyi z a d an e  r o z w ą z a r "  kw estyi
zwrócił uwagę, że minister przem ysłu i han- obchodzących żyw o całe społeczeństw o. Ko­
tlin S trassburger w skazał p. m inistrowi ska1*- m isya w zyw a rząd. aby zaprzestał tego ro- 
bu Michalskiemu r.a wielką w agę dzisiejszego dzaju postępow ania

D an w j m^żna ty.śzczaC przsz P, K. O.
 cc--------

NIESIENIE SIERPNIÓWKI?
Warszawa, 12. lutego 

(Telef.) (m) 5Pp. Liebermann i Marek wnieśli? 
do Sejmu wniosek nagły domagający się zniesie­
nia ustawy wyjątkowej z dnia 1. sierpnia 1919 r. 
w sprawi© odpowiedzialności osób wojskowych 
za przestępstwa z chęci zysku.

PcLko-niem. rokowania roz- 
(jocirsą s ę jutra;

Warszawa, 12 lutego.
(Telef.) (m) (Narady polsko-niemieokie w 

celu zawarcia kurawencyi handlowej w sprawie 
górnośląskiej rozpoczynają się w poniedziałek 
dnia 13 hm. Jak srycnać omawianą już jest kandy­
datura przewodniczącego komisyi mięsżanej,ima­
jącej działać na G. Śląsku przez lat 15. Istnieje 
prawdopodobieństwo wyboru p. Caiondera. O fle 
p. Calonder zgodziłby się na przyjęcie tego staną 
.wisfca, musiałby się przenieść na Górny Śląsk.

W arszawa, 11. lutego. 
(PAT) Biuro prasowe ministerstwa skarbu 

podaje do wiadomości: Danina państwowa może

być uiszczana przekazem pocztorym . Może być 
również wplatana na rachunek poszczególnym 
kas skarbowych za pośrednictwem PKO. W tym

PRODUKCYA WĘuLA «A GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice, 11. lutego.

(PAT.) Tygodniowa prudukeya węgla na G 
Śląsku w czasie od 30 stycznia do 8 lutego w y­
nosiła ogółem 550.369 tor,. Z tego na potrzeby 
przemysłu górnośląskiego zużyto 68.843 tony a na 
deputaty dla pracowników ±6.056 ton. Ogólna; wy­
syłka węgla koleją dosięgła 315357 ton; z tego

JERZY BANBPOWSKI.

M O L I E R E .
—o—

(Ciąg dalszy).
Otóż tutaj możemy wtrącić swoje małe słów­

ko.
Żyliśmy Molierem, jak i inni, i korzystaliśmy 

i  niego przez dług!e wieki. Uwielbialiśmy go, choć 
się nam nieraz nie podobał, śmialiśmy się w naj­
niestosowniejszych miejscach, jak należy śmiać 
Sie na ,.korne dyj“, tłómaczyliśmy go gorzej lub le­
piej, obcinaliśmy go lub kastrowali na scenie, 
krótko mówiąc, nadużywaliśmy go nie gorzej od 
całego, świata.

Jednak nie skłamię, gdy powiem, że mieliśmy 
nie tylko cześć dla jego sztuki, ale także współ­
czucie dla jego cierpiącej duszy, dla rozwrzeszcza 
nego, wszystko wyolbrzymiającego patosu jego 
cierpiena. Nie powiem, abyśmy mogli w literatu­
rze krytycznej świata Dopisać się tylu i tak dow- 
eipnomi analizami, jak inne narody. Mojem skrom- 
*©m zdaniem nawet wydani© i tłómaczenie Boy‘a 
.dalekie iesi od doskonałości, zwłaszcza co się ty­

czy wiersza — a zatem duszy kornedyi — to jest, 
rytmu.

I przyszła pora, w  której, mówiąc poprostp, 
jak na całym świecie tak i w  Polsce, Moliere wła­
ściwie zeszedł z repertuaru. Coraz to ktoś się 
na ifjgo  porywa - -  wciątJ jeszcze bez rezultatu. 
Wmawia się Moliera w dzisiejszego człowieka, 
lecz wmawia się go napróżno.

Jeśłi jednakże gdzieindziej jest to tylko natu- 
ralnem a często nieuniknionem w rozwoju wieków 
gaśnięciem zjawiska — a nawet słońca wygasają 

i — jeśli gdzieindziej jest to powolnem obumiera­
n iem  bohatera, słynnego i szanownego jak ów 
giermek Karola Wielkiego, który żył przeszło 
trzysta pięćdziesiąt łat — to my możemy powie­
dzieć, iż jesteśmy jedyni, którzy w danym raz:e 
mogliby bez większych wyrzutów Moliera odpra­
wić. Albowiem tylko i jedynie u nas Moliere .został 
znowu poczęty i znowu wcielony.

Powstał z niego Aleksander Fredro.
Bernard Shaw twierdzi, że gdyby Moliere był 

Anglikiem, twórczość jego byłaby taka sama. Nie 
mam zam aru przeczyć, nie mam do tego tyle pod­
staw, ile prawdopodobnie ma do swego twieidze- 
nia Bernard Shaw, który tembardriej żałować 
może, iż Anglia mimo wszystko swego Moliera 
nie ma- Za ta nie omylę silę, twierdząc, i i  gdyby

Bernard1 Shaw urodził się Francuzem, nie byłby 
Molierem. A o Fredrze mogę .powiedzieć śmiało, 
że we Francy! byłby Molierem, jak Moliere w Pol 
sce byłby Fredrę.

Taki właśnie między nimi zachodzi stosunek.
Dusza polska wchłonęła w  siebie wielkie dzie­

ło gieniałnego aktora i tragika francuskiego za­
chłysnęła się jej twórczym ogniem, jej tragicznym 
pompatycznym rytmem, żarem jej barw świecą­
cych. Zbyt dobra, litościwa, nie mogła śmiać się 
z cierpienia i konwulsyjnie wykrzywionej twarzy 
„komedyanta", bo mimo maski, czuła w  nim czło­
wieka, a to nie jest dusza, która chciałaby się ba­
wić męczarniami choćby zwierzęcia nawet Wła­
śnie — u nas „wszystko ma swoje granice"-, za­
kreślone ludzkością dobrego serca. Nie mogła ni­
kogo cieszyć rozpaczliwa furya i wrzask nieszczę 
śliwego człowieka, osaczonego ze wszystkich 
stron. Ale ziarno zostało przyjęte i po paru wie-:, 
kaćh wydało plon — przecudną, przebogatą z 
głębi duszy polską komedyę, pozbawioną wszy­
stkiego, co nas w Molierze drażni, wyposażoną 
we wszystko, co można byio z pożytkiem prze­
jąć z jego dzieła, czego uczył jego artyzm i na- 
tchniemy talent.

(C. <Ł 04 “*•
tMUHM ■ *1
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ma byłym terenie plebiscytowym pozostało 63.440 
"ton, do Niemiec wysłano 124.649, do Polsk 59.008, 
‘do Austryi. 35.377, do Cechosłowacyi 92.085, do 
-Włoch 15.415, do Gdańska 1.786, do Kłajpedy 257,

50804, dostarczono 37810 ton.

Kard Rattl w spranie Górnego Śląska fo y i bezstronny,
O ś wiadczeni a k ard. Makowskiego.

 o o
Rzym, 11 lutego.

CPAT.) Kardynał Rakowski udzielił wywiadu 
przedstawicielowi dziennika „Corriere d‘ ItaHa“ w 
sprawie działalności kardynała Ratti‘ego, gdy był 
nuncyuszcm w Polsce. Kardynał Kakowsld stwier 
dził, że niłsya kardynała RattFego w sprawi© 
Górnego Śląska była prowadzona z ^apelię bez-

do Węgier 6.110 ton. Ogólny transport drogą wo-1 ta i  opinia za odroczeniem konferencyi gejaeń- 
dną wynokil 8iX3 ton, zapotrzebowanie wagonów j  sklej. Dzieje się to podobno pod wpływem wiado-

i mości z Waszyngtonu, gdyż amerykańskie kola 
| rządowe uważaj? za słuszne żę.dante Poincare‘go 
,w  sprawie wykonania przez sowiety sv ini lków 
postawionych im przez Radę Na5wyższą w Can­
nes. W kolach amerykańskich czynią ponadto za­
strzeżenia co do ewentualnego rozpatrywarfet 
przez konferencyę genueńsk? wewnętrznych 
spraw jakiegokołwiekbąoź kraju.

stronnością i zgodnie ze stanowiskiem Stoiłcy 
świętej. Omawiając sprawę ataków pewne] czę­
ści prasy polskiej w związisu z tą kwestyą, kardy­
nał Rakowski powiedział: Powtarzam, że krytyki 
te były niesłuszne, bo stanowisko kardynała Rat- 
tiego odpowiadało stanowiska przedstawiciela 
Stolicy świętej.

i

Sawiety pragną rawizyi klauzul hpdlb ysli traktatu ryskiego.
P olska dostaw cą mastufaktury na tynkach rosyjskich. 

O św iadczenie przedstaw iciela  Ukrainy sow . p. Szumskiego.
 -o  o--------

Warszawa, 12. lutego, dła prawidłowej wymiany towarów. Bardzo cie- 
(Telef.) (m) Przedmą wicie! Ukrainy sowiec- \ kawym jest ustęp oświadczenia p. Szumskiego, 

kfej w  W arszawie p. Szumski w rozmowie z dzień które zdaje się być echem pobożnych życzeń już 
mkarzami, mówiąc

o rokowaniach handlowych z Polską 
zaznaczył, że rokowania te będą się mogły roz­
poczęć w  nabttilższ-jTTi czasie; kwestya terminu za­
leży jedynie od technicznych warunków. P race ł 
sle zajmą prawdopodobnie dłuźsz®żb czasu, 
drwili obecnej .

nie przewiduje się poważnych przeszkód, 
kbPeby mogły wpiyuąć ujemnie na szybki pzze- 
%les rokowań. Umowa zajmie stę głównie 

ustałeuieifa form prawnych 5 gwarancyl

Amaryka wstrzymuje s ę ud de- 
c yzy! co do udziału w t a f  gen,

W aszyngton, li', lutego.
(PAT) H avas. W edług wiadomości z kój 

oficyalnych S tany  Zjednoczone wobec zadania 
F rancyi odroczenia na 3 m iesiące konferencje! 
genueńskiej, w przekonaniu, że nieobecność 
F rancyi uczyniłaby konferencyę bezowocny 
w strzym ują się od decyzyi co do wzięcia u- 

11 działu w konferencyi.

od dawna pewmych kół politycznych n,orneckich. 
Mianowicie p. Szmrssky 

pragnie, aby niektóre ograniczenia wolnego 
transita, omówione w traktacie ryskim uległy 

rewizyi.
■ŷ  Kapitał potlsłd i rrzem ysł polski będą mogły ucze- 

1 stnkzyć w ekonomicznej odbudowie republik so­
wieckich na jednakowych podstawach ze wszyst­
kimi kapitałami zagranicznymi. Polska może się 
stać na rynku republik sowieckich 

jednym z wielkich dostawców manufaktury 
i niektórych wyr< hćw metalowych

Z  B M I A .

Gzy Lenn pojadzie de Genu1?

Towar polski już prz^motem handlu w flósyl
P&ra butów kosztyJe .{iwa 

oo-
do trzech miliomów.

Warszawa, 12. lutego. z Małopolski itp. Ceny w rublach sowieckich po- 
fTelef.) vm; Z Moskwy donoszą,, że tow ary ; bierane za te przedmioty są wyprost zawrotne. Np 

wprowadzone z Polski są już tam przedmiotem j  za tabliczkę czekolady płaci się 45.000 dk> 50.008 
handlu. Sprzedaje się tam więc sprowadzone z rubli, butelka likieru kosztuje 20C.00C rubii, para 
PuiWu czekoladę, mydła, guziki częstochowskie,1 butów 2,660.606 do 3,000.006 rubli itp, 
tkaniny łódzkie, wełny, ubraifa i obuwie, likśery

Angl a chcs równiaż odraczania fijbnrursncyl w Genui.
Idzia o dopełn ieniu  przez sow iety  warunków z Cannes.

-------- o
W arszawa, 12 lutego. tejsze otrzymały z Londynu wiadomość, że w 

CTelef.) (m) Z Paryża donoszą: Dzienniki tu- tamtejszych kołach rządowych zaczyna przewa- 
E B H M B n a n a n B B n

MICHALINA SZWARCÓWNA.

Bellissima Julleita.
14

vCtąg dalszy).
Kaw aler de Boufflers podniósł ram iona 

nieokreślonyifi ruchem.
— Niesłychane, ale praw dziw e. Mimo, że 

pani Recam ier dochodzi już . . .
Spojrzał dokoła i szeptem  dokończył.
— Dochodzi już do czterdziestki.
— A m ąż? — w yrzucił W ellington bez 

tchu praw ie.
Boufflers mrugnął powiekam i
— Pan R ecam ier? Bankrutuje czasem, 

®le mimo to Julietta  go nie opuszcza. Poza tern 
byw a nieraz na przyjęciach sw ej żony, k tóra 
łnogłabv być raczej jego córką i k tó ra  dziś już 
jest s ław ną. choć nie napisała jednego w ier­
sza, nie w ym alow ała jednego obrazu i me 
skom ponow ała jedne] piosenki Nie znam mil­
szego opiekuna dła pięknej kobiety.

Wellington nie ochłonął jeszcze ze zdziwie­
nia, więc Bouffler mówił dalej:

— Tak, tak, lordzie, fenomenalną zagadką jest 
pani Recamier. Gdybym ją spotkał w wieku, w

którym traci się równowagę, zgłupiałbym. Na 
szczęście spotkałem ją w  latach, w  których się 
już dziecinnie je i to mnie ocaliło.

— I sądzisz kawalerZe, że nikt nie zdobędzie 
tego serca?

■Pani Recamier zwróciła w tej chwili ku nim 
głowę i biorąc z rąk przechodzącej właśnie służ­
by filiżankę herbaty, zbliżyła się ku rozmawia­
jącym.

— Madame, rewołneya zdetronizowała taki 
królewski napój jak czekolada t wprowadziła her­
batę, n'e mniej jednak z -ąk twoich ją biorąc za­
pominam o tern.

— O rewolucyi?
— O jej smaku, madame.
Dłoń Wellingtona odbierając filiżance ę z tajem- 

nem drżeniem przyjęła dotknięcie palców cudnej 
kobiety.

— Nie wolno mi odczuwać wozkłczności dla 
Napoleona, a jednak, gdyby nie on, któż wie, czy 
poznałbym panią?

— Generale, gdyby cię usłyszała pani de 
S ta d ...

— Albo Meiternieh, rzucił Constans:, wyrósł­
szy jak z pod ziemi obok pan; Recamier.

— O mnie zaporrdtMicie? iak duch również 
zjawiając się odezwa! się Porze

Lwów, 12 łutego.
Gzy Lenin pojedzie na konferencyę do Genwifl
Nie .przeceniam' bynajmniej doniosłości tej 

kwestyl. Jeśli sRosya bolszewicka ma być repre­
zentowana na konferencyi genueńskiej, to wszy­
stko mdro, kto ją będzie i ©prezentował — Lenin, 
Trockfc, czy Dzierżyński. Jeśli nie — pytanie sa­
mo przez się odpada.

Ja osobiście w naiwności swojej zupełnie ina­
czej tę sprawę rozumiem. Przypomniała, mi się ta 
miotła z ballady Goethego zamieniona w  człowie­
ka, któremu kazano wodę nosić! Uczeń czarno- 
kadęiżnika zapomniał hasła, któreuy miotle przy­
wróciło daniną jeg postać.

Od dzieciństwa nadzwyczaj się tą  balladą zaj­
mowałem. Ju t przypowieść o św. Augustynie nar 
■uczyła mnie, że morza ani rzeki muszlą czy też 
konewką nie wyczerpie. „Miotła" nosiła wodę do 
domu, „jak w ariatka", mówiąc t-ywiałnie. Tra­
gizm polegał na tem, żt ta woda wylewała się na 
posadzkę prawdopodobnie ry fro te rowaną. Okro­
pność tej sytuacjo rozumiałem doskonale — me 
będąc miotłą zaklętą sam nieraz popełniałem ta* 
ką zbrodnię. t

Ale cóż dalej?
Dlaczego u czai czamokm^Knika uciekał, za­

miast zaczekać? Byt przecie w  znacznie wygo- 
dniejszem położeniu od zaklętej miotły? Czy to

nienawidzą Napoleona tam i ja być muszę,
— Moi panowie, uśmiechnął się Boufflers, je­

steśmy wprawdzie wrogami Napoleona, ale każdy 
z nar jednak marzy i przygotowywa swój 18 bm- 
m aire ... w miłości.

Proszę jednak lfie zanorrrtrleć, że mimo to 
nie minęło go Watterloo,. odcięła pani Recamier, 
topiąc spojrzenie zalotne v  źrenicach Wellingtona.

— To nic. Byie chwile szczęścia osiągnąć, 
szepną, zbliżając się Monitroorency.

— Sekundę choćby cudna Julieto — usłysza­
ła głos tuż obok hr. Forbin.

Jułietta zatśmirir się cichutko f odeszła z Con- 
stantem.

Benjamin uprowadziwszy panią Recamier, rzn 
cał w  nią jak oszczepem swoje „Kocham cie", a 
ona słuchała gdyż lubiła to słowo, nie mogła bez 
niego żyć, choć ono szczęścia jej nie przynosiło.

Przez twarz Benjamina nkolor.ą włosami wi­
ją cemi się w lokach przelatywał gorący młodzień­
czy prawie rumieniec. Usta drżały, gdy oochyfał 
się ku ubóstwianej.

— Tu siedzi kochanka, któraś słowo w sł^wc 
mówił pan to samo pracd u*ty.

CC 4  a.1
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— Rojedzie, jak czerwoni kozacy zajmą Ge-przyjemność latać jak opętany i dźwigać (konewki 
z wodą? .^aMęta miotła11 prędzej czy później mu­
siała się zmęczyć — a co wówczas? Gzy nie bła­
gałaby o wyzwolenie, czy nie wolałaby zostać 
zwykłą miotłą, spokojnie stojącą w kącie?

Toz samo jest dziś z bolszewikami.
Był czas, kiedy nie można ich było w strzy­

knąć — dziś, czy chcą czy nie chcą, „wodę nosić1’ 
kwaszą w dalszym ciągu.

Łatwo wwierzyć, że icłi to zmordowało.
Więc zaczyna się. Jest Ikonferencya w Genui, 

można ipojediać. Tam nic łatwiejszego, jak „po­
różnić się w  sprawach zasadniczych11, zrezygno­
wać z wysokiego stanowiska i — osiąść na Ri­
wierze. Na osobiste potrzeby złota jeszcze wystar 
czy. Jedną, drugą walizkę kosztowności też wziąć 
ze sobą można. A co dalej? To już 1 rocki], Zśno- 
wjew czy Stiekłoiwh •. Niech i on bydzie raz  Ro- 
bespierrem!...

Ci oczywiście innego są zdania. Nie żywią 
talkich ambicyt, wolą — życie gromadne.

— Albo wszyscy albo nikt! — wołają.
Dlatego — Troakrj nie uznaje Ikonferencyi w

Genui.
Trudno, jakaś jednomyślność musi być.
A tedy powstaje pytanie:
— C zy Lenin pojedzie na konferencyę germ­

ańską?
Trocki] uśmiecha się złośliwie i odpowiada:

nuę!
To znaczy: Na święty Nigdy.
Kpiny — czy co?
Ano właśnie — kpiny.
Straszono przecie czerwonymi kazaffcarrrf ca­

ły świat, to jest, Lenin, nikt inny, jak właśnie Le­
nin przepowiadał był wybuch powszechnej rewo- 
fucyi w Europie. Ta rewoliucya była już rzeczą 
postanowioną, nieodwołalną... Więc teraz Troc- 
k?j śpiewka 'Leninowl tak:

— Uważasz, towariszcz, Genua byłaby bar­
dzo dobra, ale pod tym warunkiem, że będzie 
czerwona. Inaczej — ani mowy. Zmęczyłeś się 
już „rozszerzanem i pogłębianiem rewolucyi11. 
chcesz odpocząć? Spraw, żeby czerwoni kozacy 
zajęli Genuę. Nie? Nie potrafisz? To siedź, bra­
cie, w Moskwie razem z ,nami i czekaj, co dalej 
będzie...

Niema rządu, którego głowa nie mogłaby w y­
jechać — bez wizględu na to, czy to rząd republi­
kański czy monarchiczny. jednego tylko prezy­
denta Rosyi bolszewickiej wierni obywatele „ za 
iżadną cenę z kraju nie wypuszczą.

Z miłości?
Nie, ale .ponieważ właśnie jego towarzysze w 

rządach uważają go za — zakładnika.
Ters.

S f i r m e s - c o n t r a  R a th e n a u .
Baden, 11. lutego.

(Teł. w ł.) ‘W  polemice, k tóra się po miano 
fwaniu obecnego niemieckiego m inistra spraw  
■zagranicznych, dra R athenau‘a w yw iązała  
jn iędzy „F rankfurter Zeituńg11 a „Deutsche Al- 
feemeine Zeitung11, organem  Stinnesa, wielki 
p rzem ysłow iec niemiecki w  następujący spo­
sób uzasadnia swoje opozycyjne stanow isko 
'wobec dr. R athenau’a. . .Z m etanam i i droga 
mi jakiemi kroczy  pan Rathenau nie godzi się 
p rzew ażna w iększość niemieckich sier gospo­
darczych . Nikt zaś niemieckim sferom przem y 
slow ym  nie odmówi praw a sądu, gdyż one do 
tyehczas nie zostały  pociągnięte do ogólnego 
Upadku. Duchowe znaczenie R athenau’a nie 
ulega wątpliwośfci, mimo to jednak stanow isko 
Jninistra uw ażać należy jako rćeodpowiednie 
dla niego. Jako m inister odbudow y postępow ał 
praw ie bezkrytycznie, Układ W iesbadeński

-oo -
k tó ry  by ł owocem jego pracy, m usiano zw al­
czać. ponieważ nie był to układ, lecz niebez­
pieczna opcya na korzyść Francyi. Z resz tą  mi 
nistrow i spraw  zew nętrzm rch każdy Niemiec 
w interesie ojczyzny życzy najlepszych „istot 
nych11 sukcesów jakkolwiek szerokie koła lu­
dzi kom petentnych zachow ują się wobec jego 
m ianowania odpornie11.

Poza tern potępia Słinnes surow o fakt, że 
wogóle w brew  zaw artym  układom zmieniono 
skład obecnego gabinetu. Podkopuje to zda- 

inietn jego i tak  już grubo zachw iane zaufanie 
;osobiste. Do steru  musi przyjść rząd oparty o 
i szerokie podstaw y, poniew aż zagranica żądać 
będzie pew nych podpisów pod najbliższym (!) 
jpraw dziw ym  (!!) układem  pokojowym. Rząd 
taki jednak nie może pozostać, zanim rząd 
W ’rtha  i R athenau‘a nie ogłosi na w łasną rękę 

'niew ypłacalności państw a niem

ZE SPkflW RUSKICH.

Dymisya Bonom!’ego nie przyjąis.
Gafoinat je o pozostan ie  u steru.

 0 0--------------
Rzym, l i  lutego.

(AW .) Kró! ule przyjął ostatecznie dymisyi 
gabinetu Bonomlego, który przedstawić ma się 
parlamentowi 16 bm.

Rzym, 11 lutego.
(PAT) Po jednotygcMinrowem trwaniu kryzy­

su sprawdzono, że dymisya rządu Bonomiego nie 
została wywołana sytuacyą wewnątrz kraju. Ro­

kowania z De Nicolą i Orlando wykazały, że w  o- 
becnej chwili dawny rząd kierowany przez ro­
zumnych i prawych polityków winien zostać przy 
władzy. Przypuszczają, że na czwartkowem po­
siedzeniu parlamentu gabinet Bonomiego uzyska 
votum zaufania. Z koiei nastąpi rokonstrirkcya ga­
binetu, przyczem Bonomi zatrzyma dotychczaso­
wą tekę.

P r e z .  B e n e s z  p o j e c l i a l  d o  P a r y ż a
celem  poinform ow ania o  mtędzynar. sytuacy: C z e c h .

-oo-
( Praga, 11. lutego, do P a ry ża  celem poinform owania rządów  

(PAT) Cz. B. P. P rezyden t m inistrów  1 mi państw  koalicyjnych o m iędzynarodow ej sytu 
nlster spr. zagr. dr. Benesz wyjechał dzisiaj acyi C zechosłow acji tudzież Europy środko­
wo Paryża. W edług dzienników zaprosił dr. w ej w  zw iązku z Sikwldacyą przew rotu  habs- 
B enesz w czoraj na konferencyę przyw ódców  burskiego pa W ęgrzech tudzież z zaw arciem
•OiTOfflrłftU ^  A v, a1<Łt i A ftnrtłłf o 1tczeskich party i politycznych i poinformował 
ffch o sytuacyl republiki czesko-słow ackiej na 
■terenie m iędzynarodow ej polityki. O rgan dra 
Benesza „Czas11 pisze, że prezydent odjeżdża

politycznych układów m iędzy Czechosłowa- 
cyą a Polską oraz między Czechosłowacyą a 
Rumunią.

Po trzecim zjaździe 
międzypartyjnym

Uczestnicy zjazdu nie reprezentują nikogo, — 
Nie mają zaufania ludności. — Konieczność 

wzięcia udziału w wyborach do polskiego 
Sejmu.

Lw ów, 12. lutego.
• , ^ r,zeQ' kilku dniami pierw si podaliśmy 

wiadomość o ostatnim  zjeździe m iędzyparty j­
nym we Lw ow ie i jego rezolucyach. Poniżej 
podajem y uwagi, w ypow iedziane na m argine­
sie tego zjazdu przez „Ridnyj K raj11, uwagi, 
którym  niepodobna odmówić trzeźw ości i traf 
ności sądów.

, ? . * rz.ec^  .Pa r*yL reprezentow anych na 
zjezdzie, jedynie partya  trudow a wegetuje i to 
jedynie dzięki opanowaniu wielu publicznych 
instytucyj, będących obecnie ogniskami i przy 
.tuliskami życia partyjnego. P a rty a  radykalna 
jest zupemie rozbita, a w ydział jej zdekomple 
tow any, zaś partye  chrzęść, społeczna składa 
się z kilku jednostek, .które nie w yw iera ły  
nigdy i nie w yw ierają dziś najmniejszego 
w pływ u na życie polityczne. Nie b rała  nato­
m iast w  zjeździe udziału partya soc. dem ókra 
tyczna, niezorganizow ana dotąd grupa ugody 
z Polakam i, tudzież całe, partyjnie nlezdekla- 
row ane, a m esolidaryzująęe się z pow yższem i 
ugrupowaniam i ruskie społeczeństw o.

Nie można rów nież uw ażać za m iarodajną 
opinii b. posłów  do b. sejmu galic. i b, parla­
m entu austryackiego. Ludzie ci nie pozostają 
od szeregu lat w żadnym  związku ze sw ym i 
wyborcami,- a  warunki w śród k tórych  niegdyś 
zostali w ybrani, są  dyam etralnie różne od za­
dań obecnych.

Dlatego ani p»rtye, ani poszczególne je­
dnostki nie m ają zaufania ludności i tem tłum a 
czy „R. K rą p  przegranie w ojny z Polską. „Ci 

| w ybrańcy  narodu nie umieli w chwili ciężkiej 
| walki w ykrzesać  z narodu ducha. Galicyjski 
chłop nie widział w  ich p racy  żadnej realnej 

i korzyści dla siebie, lecz tylko na każdym  kro- 
jku chaos i bezhołow ie11.

Skutkiem takich w arunków  rezolucye zja 
,zdu m iędzypartyjnego nie przynoszą nic now e 
go „poza daw nym i oklepanymi frazesam i, w y  
|powiadaniem  krzyw d i p ro testów 11. L.

N atom iast: „imieniem kraju mogliby mó- 
|w ić i daw ać narodow i instrukcye tylko tacy 
ludzie, kórzyby wyszli z narodu w chwili obe­
cnej w drodze normalnego ustawowego wybo  
ru. D latego to m y uznającNconieczność takiej 
rep rezen tac ji, k tó raby  była napraw dę zw ier­
ciadłem  dzisiejszych narodow ych, od przedwo 
jennych zupełnie różnych nastrojów  i dążeń, 
propagujemy myśl, aby wziąć udział w  ew en ­
tualnych wyporach do polskiego sejmn i w y­
b rać swyoh posłów, nie przesądzając tem  sa­
mem pytania, czy ci posłowie mieliby następ­
nie brać udział w sejmowyoh naradach. Taka 
w ybrana przez naród reprezen tacya m ogłaby 
rzeczyw iście być w yrazicieiką woli całego 
kraju i jej uchw ałom  m usiałoby się podporząd 
kow ać nie tylko cale społeczeństw o, ale g ło­
sowi jej p rzysłuch iw ałby  się m usiała rów nież 
bardzo uważnie zagranica".

W końcu ostrzega „R. Kraj" przed skutka 
mi rezo lu c ji przeciw daninow ej. Idzie tu  o w y­
wołanie now ych niepokojów w, kraju, p rzy ­
czem, jak uczy niedaw na konskrypeya, cier­
pią nie aranżerow ie aw antur, lecz prosty  lud.

*
Jakkolw iek rzucona przez „R. Kraj" myśl 

wzięcia udziału w  w yborach do sejmu polskie 
go jest bardzo ostrożna i nieeksponująca się a 
przytem  pow abna, to  jednak napotka na nie­
w ątpliw y opór. O strożną jest ona, ponieważ 
zastrzega się, że przez samo wzięcie udziału 
w w yborach nie przesądzi się jeszcze żadnych 
zagadnień, o tw artych  dziś w stosunkach ru- 
sko-polskich. ‘Natomiast powstała drogą takich
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w yborów  reprezentacya, zachow ując całą 
swobodę decyzyi, będzie posiadać ten au to ry ­
tet, jakiego w oczach kraju i zag-anicy brak 
dzisiejszej reprezentacyi. Je j to  bowiem słusz­
nie zarzuca się, że dziś już nie reprezentuje ni­
kogo.

Mimo tych w alorów  opór będzie silny. 
S tw orzy go ci, k tó rzy  dziś mienią się „ojcami 
ojczyzny", urządzają konw entykle, vydają ma 
nifesty do w szystkich potęg św iata, Dziś oni 
żyją iluzyą potęgi, jutro po w yborach okazać 
się m ogą m onetą w ycofaną z obiegu -  r.iczem

P erspek tyw a w yborów  jest więc dla nich 
widmem. Widmelm drugiem  jest zagadnienie 
czy lud pójdzie i dziś za ich głosem, naw ołu­
jącym do oporu, dziś — po tylu i tak gorzkich 
doświadczeniach.

S y f e e i p y j s B f a  z i m a  w  E u r o p i e !
Katastrofalne zawieje śnieżne w Słowacyi. — Karpacka Ruś pozbawiona ruchu kniejowego. 
Niebezpieczeństwo zamarznięcia Morza Baltyck iegcy — Co się dzieje w Budapeszcie, w Bośni

i Hercegowinie i w Grecyi?
 oo-------

M a ł y  f e l i e t o n .

BOLFSt AW LEŚMIAN.

K A R C Z M A ,
■HO™”

Między lrebem a piekłem, wśród słynnych
[bezdroży,

Które lotem sta ra n ie  pomija duch boży,
Stoi karczma, gdzie widma umarłych o d o  ó w  
Św ięcą tryumf sw ych szałów pijackich 1 zno-

[jów.
Skąpiec, co mrąc, ostatnie połknął am etysty, 
Znajdzie tu za dwa grosze nocleg wiekuisty,
■! zorodmrrz, co w błysk noża zachował swą

[wiarę,
Zdoła tutaj n!ejedną nadybać ofiarę, —
I nierządnica, sennem wabiąca pachaMłem, 
Brwi, nabytem w tej karczmie barwi bięki-

Itnidłem,
By się mizdrzyć do cieniów jakiegoś tłnściocha. 
Co po śmierci w tych barwach lubieżnie się

[kocha
ł są w karczmie grajkowie stłoczeni w  kapelę. 
Co dbają o pląs cieniów i o ich wesele,
A grają im takiego szczękacza-brzękacza, 
te  kagczma z tancerzami w otchłań się zatacza* 

l przyźbą, przytupując, wstrząsa tłum ich dz hi, 
I ż  im w ślepiach migają te krwawe ś wiersz-

Iczykk!
Jedna tylko za p5ecem ukryta starucha,
Mać pięciorga wisielców — tej w rzaw y nie

[słucha
I, pośmiertnie skulona, śni w &ob’e po cichu 
Cuda pierwszej miłości, spełnionej na strychu, 
F. zawzięcie oddana słodkiemu wspomnieniu, 
Gra polkę, —  wytrzykąta na rdzawym grze­

bieniu.

Wiedeń, 10. lutego. 
W  całej wschodniej Słowacyi i w  Karpackiej 

Rusi szalały w ostatnich dniach gwałtowne za­
wieje śmgórtf. Cały ruch osobowy i frachtowy na 
p i i j  kolejowej Koszyce—'Csap i Koszyce—Tur- 
na (?) został zastanowiony. Na innych torach, 
gdzie -ruch odbywał s-ję t y ®  częściowo, musieli 
•podróżni przechodzić pieszo wielkie odległości, 
tam bowiem, gdzie for przechodził wąwozem mię­
dzy dkalami, nie było można usunąć

na 7 do 8 metrów wysokich Etas %iegu» 
które bezustannie walcutak częstych zawiei wzra­
stają  W  niektórych miejscach orfom śnieżmy za­
graża podróżny m wprost niebezpieczeństwem 
życia.

iNh dworcu w  Koszycach przybito piakaty za­
wiadamiające podróżnych!, że kolej nie przyjmuje 
gwarancyi za przewóz ani powrót w  oznaczonej 
godzinie. Cała kompania piechoty zajęta jest od- 
gartywaniem olbrzymich mas śniegu. ■

Miasto frperjes od k*’ku dni bez poczty i rozet. 
Niektóre tory koleje we niedaleko polskiej gia 

niicy liji na przestrzeni ik3ku kilometr, zawiane a 
pługi śnieżne pracują wśród największych trud­
ności W mieście Kelemes na Karpackiej Rusi dom 
notaryirsza został w  ciągu jednej nocy 

zupełnie zagrzebany w śniegu 
i żupanat musiał wysłać całą kompanię dli; odko­
pania go. W poibLiżij Eardijowa śnieg leży miejsca­
mi na szynach na 5 do 7 metrów wysokości.

Miasto Ungwar jest odcięte od świata.
Kolej nie kursuiie ji'ż od 6. lutego i przerwane jest

który z Popradu wyjechał do Pesztu, musiał pó 
dwóch godzinach wrócić, bo dalsze posuwanie się 
na zasypanym torze było niemożliwe. Pośpieszny 
pociiąig idący z Pragi do Koszyc, spóźnia się co­
dziennie o kfflka godzin.

2  'Hamburga donosi ,,iNouvel5e Corespond^nce* 
iż w sferach marynarskich istnieje obawa, iż 

Bałtyk z powodu wzrastającego mrozu za- 
n ryzrio  zupełnie 

i żegluga stanie się niemoifiłwą. Masy lodowe Ko- 
'kują julż wiele portów. W  Kopenhadze musiano 
zrejouować opał, ponieważ przywóz nowych za­
pasów 'est niemożliwy.

W. Wiedniu
na DunaJu ukazały się już kry lodowe

W wewnętrznych dzielnicach Wiednia tem­
peratura w ostatnich dniach 'doiszła do 13,5 a na 
przedmieściach do 17 stopni zimna. 

Przepowiadają jeszcze wzmożenie się zimna.
W  Ze,iii am See temperatura spaała na 28 sto- 

prr Calsiu&za.
W Budapeszcie irektóre pociąg! przychodzą 

również z kJlkogoózmnem spóźnieniem.
W ostatnch -dniach zawieje śnieżne nawiedzi­

ły także Bośnię i Hercegowinę. W  Sarajewie śnieg 
leży na \Vi metra wysokości. Pociąg’ musiano za­
trzymać na otwartem polu i podróżni dalszą drogę 
musieli odbyć pieszo. Przewody telegraficzne i1 te 
letonozne są zupełnie zniszczone, Sarajewo od 
świata odcięćd!

Wedle wiadomości z Aten 
w całej Grecy panują silne zawieje śnieżne,

także połączenie telefoniczne. Pociąg pośpieszny, * jakich w  tym kraju zupełnie nie pamiętają.

G ło s y ' p u b l ic z n o ś c i .

C z y  G a b r y e la  Z a p o ls k a  w  r-^ d zy  ?
- O o -

Od p.-Ludw ika Korwin P iotrow skie bryeli Zapolskiej, i pełnomocnik rodziny tejże 
go sądownie ustanowionego _ kuratora j  autorki, u w ażam 'za  stosow ne zabrać gios i w

interesie p raw dy  stw ierdzam , że:
1) Zaw iadow ca „Lektora" p. dr. Stanisław  

Lewicki, jak przekonałem  się z dokumentów, 
napy] p raw a autorskie do znacznej części u 
two>rów literackich śp. G abryeli Zapolskiej od 
osób trzecich dopiero w. drugiej połowie 1920

m asy spadkowej śp. Gabryeli Janów  
skiej — Zapolskiej, otrzym ujem y nastę 
pująee pisrno:

Lw ów , 9. lutegc 1922. 
W ielmożny Fanie R edaktorze!

2 powodu notatki pod ty tu łem : „Instytut
W ydaw niczy „Lektor", k tóra pojawiła sie w > roku, p raw a  zaś ostateczne, w edług odnośne- 
ostatnim  zeszycie m iesięcznika „Skam anaer", i go kontraktu, przeszły nań dopierc^z dniem 17. 
a przedrukow ana została w Nr. 33 „Słowa Pol .grudnia 1921, tak. że dotychczas „Lektor", j a t  
skiego" z dnia 10. lutego *922, jako sądownie i to zresztą widać z katalogów tegoż, w ydał tyl 
ustanow iony kurato r m asy spadkowej śp. Ga- lleo nieznaczną część jej u tw orów , z k tó rych

KRONIKA NIEDZIELNA.
HISTORY A BARDZO LICHA O LWOWIE, 
KTÓRY ZDYCHA — EY WSTRZYKNĄĆ 
MD ETERU DO NAGA CIĘ ROZBIERA —  
CO MÓWI PRZYBŁĘDA NIEJAKI PAN 
.JENDA — NIE ŁATWY 1 0  KONIK PISY­
WANIE KRONIK — MUAST TAŃCÓW I 

PIOSNEK CEBULA I CZOSNEK.

Lwów jeszcze tylko .53 czworakach łazi 
Draśnięty mocno ostrym wojny zębem 
nie może wyieźć z finansowej mazi 
; wkrótce gotów cały pójść na bęben.
W takiej to chwili radni czoła marszczą 
myśląc, jak miasto wyratować z barszczu.

Indyk toż myślał... Taką para'ełę 
rtasuwą ml troska o radnych — bo niech-no 
nasi rajcowie też myślą za wiele 
i także, broń Boże, jak ten indyk zdechną, 
to~. gdyby już przyszedł taki dopust Boży 
ludność się chętnie na pogrzeb im złoży.

Więc zbiegli się radni w łupiskórstwie biegli, 
w podatkowości celnicy uczeni, 
i ci ku swojej radości spostrzegli, 
ze naród ma jeszcze coś niecoś w kieszeni —  
więc uchwalili, ażeby „wsio równo" 
zabrać co znajdą: Kościuszkę, czy... guzik.

Co z tego, te bieda .życie ci zapaćka, 
że gryziesz chlcb suchy i że wodę chlipasz, 
byle magistrat napchał sobie maćka 
i każdy radca miał własny ekwlpaż, 
by panny mogły nosić strój papuzi 
i spać przy biurkach z palcem bodaj w buzi.

Toż z podatkowych nie wybrniesz opałów, 
na bęben ci puszczą cbolupę czy futor, 
cha derę z grzbietu a portki z pedałów 
będzie ci ściągał miejski egzekutor.
Choć i bez tego urzędników masa 
w republice naszej żyje na golasa.

Pewnie niejeden myśli obywatel, 
że to tak łatwo kleci sfe kranika

a ja łeb sobie smażę jak rosthrateł, 
człowiek z rymami ciężko się boryka, 
podczas gdy chińsitie wymyśla aa drom . 
niejaki pan ..jende, warszawski uczony

On to napisał, że gtorya żydowska 
z jaką Izrael świat cały cbtóżai, 
to Herz ł Einstein i Gu-fc Skłodowską, 
czyi. że łajdak Skłodowską obrzezał!
Lecz ścięto i jego zato, że tak breoha, 
bo zowie się ...endc zamias* ...ende — wairyat

Niejeden o to wpadł w prawdziwą fu**yę, 
lecz ja ten iapsus tak tłomaczyć będę 
że słysząc i az kiedyś ooś o pani CurkJ, 
on Surę zrozumiał, głupkowaty „.ende!
Więc bym mu najwyżej z u zdolności rderna 
dwadzieścia pięć kijów wrzepi! w senpiternę.

Boże mój dro/i1, byle dowcip skupić 
1 w Sowizdrzała zmienić się przecherę, 
iinż to ludzi mógłbym zakatrupić 

1 jedna im tylko zmieniając literę.
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W ^ ? w d s ? w « « o d »  Główne role kreuje L  Y A  M  A  H A*

1. 1922

Kronika telegraficzna.iochody dotychczas naw et jeszcze nie m ogły 
być zbilansowane.

2) że stosunek p. dra S tanisław a Lewickie 
K> do śp. G abryeli Zapolskiej był zaw sze bar- 
izo  popraw ny, tem  więcej, że p. dr. Lewicki 
już w 1919 r., a więc przed nabyciem przezeń 
jej praw  autorskich, osobiście uczynił autorce 
propozycye, m ające na celu przysporzenie jej 
śródeł dochodów, by m ogła łatw iej p rzezw y­
ciężyć ciężkie chwile odcięcia od rodziny z po 
wodu wojny, zaś po je! śmierci niezw łocznie 
rozpoczął pertrak tacye  z rodziną i stw orzy ł 
pięciomilionową fundącyę jej imienia, p rzyczy  
niając się do uczczenia jej pamięci, za co zasłu 
guje na pełne uznanie rodziny;

3) że posiadam  dokum enty, na m ocy któ­
rych  przychodzę do przekonania, że ao śp. Ga 
b ryeli Zapolskiej oczyw iście b y ł stosow any 
w yzysk  przez niektóre inne osoby, o k tórych 
zlej woli nie mogę na razie nic orzec defini­
tyw nie, pozostaw iając to najbliższej p rzysz ło ­
ści, k iedy to, w yw dzięczając się społeczeń­
stw u za serdeczny udział, ujawniony w tej 
spraw ie przez prasę, oddam jej do dyspozycyi 
niezbite dow ody;

4) Jako przedstaw iciel i pełnomocnik ro ­
dziny śp. G abryeli Zapolskiej, oświadczam , że 
w iadom ości o m ajątkow ym  stanie autorki, 
zm arłej rzekom o praw ie w  nędzy, sa bezpod­
staw ne, gdyż jako kurato r m asy spadkow ej po 
siadam  w ykaz z banku z dnia śm ierci na kw o­
tę, zabezpieczającą jej by t aż do czasu now ych 
W pływów.

F rzy tem  mam zaszczyt ośw iadczyć, że 
ib ie ram  dane z ostatnich dni życia autorki i o- 
taczających ją okoliczności i uw ażam  za swój 
św ięty  obow iązek w yśw ietlić w szystko, co 
tak  ży w o  interesuje społeczeństw o w tej spra 
wie, a w yniki moich prac w tym  kierunku na­
tychm iast po ukoftczemu takow ych zakomuni­
kuję Zw iązkow i literatów  we Lw ow ie.

- n  szacufflciem: Ludwik Korwin Piotrow ski 
Gołąiba*15, m ieszkanie p. Zapolskiej.

Jak wyglądaliby na ten wypadek 
pan poseł Kotas lub delegat Radek?

A ja na domiar jestem dość z&chlanitj 
na taki pikantno społeczny paprykarz, 
wiedzieli o tem w „Gazecfo Porannej"
1 rzekli do mnie; ty będziesz kronikarzJ
(Finanse, teatr, balet et caetera
już inna przedemną zabrała cholera).

Więc zamiast się mizdrzyć do lwowskich arty­
stek,

i nóżki podziwiać tańczących Lyslstrat, 
ja muszę dowcip mój wysilać wszystek 
jak kąsać .„endę lub lwowski magistrat, ✓ 
choćbym ogryzać wolał własne kłykcie 
aiż pozostawać na tak wstrętnym wikcie!

A gdym się skarżył, te tak marne żarcie 
przecie da mnie wielkim dyshonorem, 

naczelny redaktor radził ml otwarcie 
fcym podlał je sobie szampańskim humorem 
Ano na śwlecSa tak się nteraa iedaraa,
Ol sobie kronikarz — kpią ? z kronika, zu

(JPAT.) Wymiana depesz. Z okazyi podpisania 
traktatu polsko-francuskiego nastąpiła pomiędzy 
Naczelnikiem Państwa a prezydentem -Rzeczypo­
spolitej francuskiej wymiana depesz.

(PAT.) MHienówka, P rzy  dzisiejszym ciągnie­
niu millonówki wylosowano nr. 2,699.613. („Agen- 
cya Wschodnia'1 podaje nr. milionówki 2.399.613).

(PAT.) Kat nawał rzymski zakazany. Po raz 
pierwszy prefekt Rzymu zakazał urządzania w 
tym roku karnawału rzymskiego na ulicach mia­
sta.

 a a S s I i M i !
Ł s M i t t ®  8 ?. rasa. Pars! Atlas

LwSwf, hi. Kesfoanawskia??® 1 1 .
ordynuje o d  g .d z .  13—1 i 3—6. ^ s c e L ie  robo ty  te­
chniczne w za rar. a  - r.tysty\n w cb-tiząco w y K o n e j s  

H S R M A M  s E E M A N .  2 1 2 i

Watra l i  garze!A!
N apraw y a p a ra tó w  ra.craiezych gorzainianych, rożnych 
system ów , oraz w yroby nowych płaszczy cyn low ych , 
w ykonaj# pod techn iczny  kon tro lą  skarbow ą, solidnie i 
snyhko w spaeyalnie w tym  celu urządzonych w arsz ta­

tach  h la 'har*k ieh  firm r

M A R Y A N  3 0 B E R
Lw6 ty, S ok i sk iego  34 T k ack a  3U 1.1 -5

K R O  K I  H A .
REPERTUAR TEATRÓW  J T O S F fC I i  

Teatr Wielki
W  niedzielę, 12. lutegc o godz. 3.30 po poi. 

,,Krąg interesów11, maskarada w 3 aktach J. Bo- 
nawenfa.

W  nadzielę, 12. lutego o godz. 7.30 wieczór 
„Carmen", opera w 4 aktach G. Bizeta.

Te«tr Nowości
W niedzielę, 12. lutego o godz. 3.30 po poł. 

„Taniec szczęścia", operetka w 3 akt. R. Stolza.
W niedzielę, 12. lutego o godz. 7.3U wieczór 

, „Hiszpańska mucha", farsa w  3 aktach Amo-lda i 
Bacha.

Nowy program „Bagateli"; 1) Część koncer­
towa, pp. Noskowska, Kraskowsks. Struwe, pp. 
Renigen, Kamiński, Neusser, Dawidowicz i inni. 
2) Światowej sławy duet taneczny N. Kirsanowa 
i A. Fortunato. 3) Rewia. Operetka w dwóch a- 
ktach z prologiem muzyka Dostała „Bogowie w 
kabarecie".

o mistrzostwo Lwowa. 2177
S taran iem  „E co le  d e  Da a  e '  P 0(1 a r t- kier. S t. Nietn-
ezynow skiego przy w spółudziale PrCsf \  B -lęń  k iego od­
będą sią dnia 19. iu t s jo  b. r- w dużej sad Tow. P ed a ­
gog cznegro (ul. Zim crowieza 17) zaw ody w tańcaeh  mo- 

nych (B oston, O uestep , Foz ro tt, Shimmy) e m istrzo  
stw o  Lw wa. O  nagrody  w  costae! złotych i sreb r ych 
żetonów  (3 nagrody , pierw sza z ty to iem  m istrza), ub  j -  
g:,ć aią m ogą pary  taneczne t. p o ir  d am atorów , z wy- 

luczsn em "zawodowców. S k ład  Jary , do k tó rego  w ejdą 
w ybitn i fachowcy, artyści i esteci, zostanie w kró tce ogło­
szony. Po  konkur*ie'3edbądzie s !<J zabaw a taneczna przy 
akom paniam encie „jazz-B and*. V tstąp ściś.e za zapr Bze- 
niam i. Zgłoazen a, info.raacyo o raz  zaproszenia wydoje-

Sjiiisa, Jficole de 0anse“
plac Akademiclci 3, I. p ,  godz. 12—1 i 5—6.

Lwów, 12. hitego.
(j) Nowa sztuka polska. Jak donoszą z W ar­

szawy, znakomity pisarz, piewca doli i niedoli poi 
skiej pod resyjskiem jarzmem, W acław Siero­
szewski, postanowił wypowiedzieć się pc rąa

świeżo sztukę o zagadnieniu społecznem, w której 
ideę polskości przeciwstawia rzekomo idei bol- 
szewizmu. Sztukę swą oddał autor Dyrekcyi tea­
trów miejskich w W aiszawie. Niebawem też zo­
stanie wystawioną na scenie Rozmaitości.

(§) Koniec półrocza szkolnego. Odmiennie od 
dotychczasowego zwyczaju, wedle którego pół­
rocze szkolne kończyło się 30. stycznia, w iyni 
roku na skutek zaiządzenia Kuratoryum szkolne­
go skńczylo się ono we wszystkich średnich tak 
państwowych jak i prywatnych dopiero wczoraj, 
go skończyło się ono w szkołach średnich ta# 
porządzenia ministerstwa oświaty była stosunko­
wo dość ostrą, gdyż dyrekeye i grono nouczyciel- 
skie stanęły na stanowisku, że w gimnazyach pań 
stwowyck jest miejsce tylko dla uczniów zdol­
nych i pilnych. Jeszcze jedna innowacyę należy 
podkreślić, tj. zniesienie tzw. małych feryi. Nauką 
bowiem drugiego półrocza zaczyna się wszędzka 
już w poniedziałek.

(§) Skutki niebywałej zimy. Ttgoroczna zi­
ma daje się w mieście naszem szczególnie odczuc 
z powodu niedostatecznego ruchu M. K. E. W o- 
statnich dniach z powodu nadzwyczajnego naprę­
żenia i niezwykłego zużycia sil motorowych spa­
liło się przy wozach elektrycznych około 30 mo­
torów, wskutek czego znaczną część wozów mu­
siano zupełnie usunąć z ruchu. Doszło do tego, że 
na całej wielkiej linii L. J. kursują zaledwie trzy 
wozy, a na linii K. D. sześć wozów. Naprawa mo­
torów, z których każdy kosztuje około 250.000 
mk., potrwa kilkanaście;'tygodni, tak. że uzupeł­
nienie kursujących wozów będzie mogło nastąpić 
tylko stopniowo i w  dość znacznycłi odstępach, a 
reaktywowanie wszystkich wozów będzie mogło 
nastąpić dopiero z końcem maj? br.

Teatralne zniżki dia inteligencyL Dotychczas 
30 prc. zniżka obowiązywała tylko w Teatrza 
Wielkim. Dyrekcya Teatrów cucąc szerokim sfe­
rom naszej Inteligencyi udostępnić korzystanie X 
operetki, przeznacza poniedziałki jako 30 prc. 
dzień zniżki. W poniedziałek więc ceny w Teatrza 
Nowości będą dla inteligencyi 30 prc. niższe Da­
na będzie ulubiona operetka „Taniec szczęścia", * 
p. Tatrzańskim w głównej roli. We wtorek i dni 
następne „Hiszpańska mucha", która zdobyła so­
bie odrazu rekord wesołości.

Z żyda towarzyskiego. Wczoraj o godz, 7. 
wiecz. odbył się w kościele św. Mikołaja ślub p. 
Jadwigi Rropiwnickiej z p. Kazimierzem Wao* 
kiem, zarządcą lasów baronów Groedlów w  Ko- 
rostowiie ad Skole, rez. por. artyl. "WP. Związek 
małżeński pobłogosławił ks. kat. Pokiziak.

Program Powszechnych Wykładów Uniwer­
sytetu 1 Politechniki Lwowskiej na tydzień następ­
ny: iProf. dr. Limbach: „M ieść u zwierząt" ( t  
obr. świed.) — medz-reła, 12. bm„ sala seumna* 
ryum naucz, żeńsk. ul. Sakramentek.

Z IT Iwersy:etu Ludowego im. A. Mi­
ckiewicza. W ni udzielę 12. bm. o godz. 6 wiece, 
przy ul. Boularda 5 (boczna Batorego) wykład 
inż. Libań k‘ego rt. „Sztuczne zmysły — genialna 
twory techniki* (z obr. śwfetl.) Cz. I.

Polski Związek niższ. funkeyonaryuszy 
państw, we Lwowie, urządza 12. bm. w seIł Izby 
Rękodzif Iniczej pi. S;rzelecki. Redutę (Rewię ma* 
aseh) Strój zwykły, kortyumowy, < harakferyzacyę 1 
r eski. Bilety wcześniej do nabycia w sklepie Wp, 

Stanisław?. Gabrye a, ulica Legionów 3. w dniu 
-eduty wieczorem przy kasie. Muzyka wojskowi 
19 pp. Dla PP. Akad mikdw 509/* zniżka. Po* 
cz^tek o godz. 8 wieoz.

O dłożenie term inu zjazdu. Zapowiedziany 
na 12. bm. zjazd delegatów miast Małopolski i 
Śląska cieszyńskiego w sprawach skarbowośd 
gmin miejskich, z przyczyn od Zarządu Koła 
niezależnych został odłożony na 5. marca br.

Odczyt p. inż. Awina p. t. „Budownictwo 
w Palestynie* oddędzie się 12. djt.. o 12-tej w 
połudme w sali kina „Marysieńka" pl. Smo’ki 5

(h) Grono Funkcyoniryuszy Policyi śled­
czej urządza w sobotę dnia 18 lutego w sali 
S rzelnicy miejskiej przy ul. Kurkowej „Wielką 
roc taneczną", , połączoną z rozmaitemi niespo­
dziankami. Szczegółów ze względu na „tajemnicę 
urzędową0 i toczące się j rszcze w tej sprawie 
, przygotowania do obławy na danserki' nie mó*

: żerny dziś jaszcze podać do wiadomości pubłi-
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SotS dla Handlu; Prssm.alinHiti
j V/- C d  d z ia ł  w e  L w o w ie ,
iotąd . nh Koperniku 1.21, przeniósł swoje Biura
i  HmteM dzisiejszym d o  nowego lokalu w realności

o?zy pi. HaryacRim 8.
Cd om S^res he/ów)- 2179

“ ih " '
OFIARNOŚĆ NA REPATPYANTÓW.

D ar Dyrekcyi i urzędników Powszechnego 
Banku Kredytowego we Lwowie zamiast wieńca 
na grób śp. Józefa Pstruszyńsktcgo, urzędnika na­
szej instytucyi marek 13-210. 4790

KRONIKA SPORTOWA.
Lwów, 12 lutego.

Zawody narciarskie w skoku sekcya narciar­
ska .,Czarni“ urządza w niedzielę dn!a  12 lutego 
br. na skoczni „Dyabla góra“ w parku Kilińskie­
go. W zawodach' tych mają wziąć udział majepsi 
narciarze z Zakopanego, którzy zapowiedzieli 
ŝ wiój przyjazd. Telegram otrzymany od nich wczo 
raj brzmi; ..Zawodników postaramy się wysłać— 
Sekcya narc ’’ Tatrz.“. Na podstawie przepto
wadzonych p: acyi liczyć się należy z przy­
jazdem narciarzy tej miary, co Bujak junior, Be­
dnarski, Krzeptowski, Muckełbrann, Rozmus, Zu­
bek i inni. Z narciarzy lwowskich startują: Scott 
Georg i Elgm, Zenegg, Luszczyńsk. i inni. Zawo­
dy te będą probierzem sil przed międzynarodowy 
mi zawodami w Zakopanem. — (Początek zawo­
dów o odz. 3. po poi. 218?

Frjplu główfca i nó2 rzeżn.GKl grożą.
B e z c ^ ln y  wyrok śm ierci.

 0 0--------
Lwów, 12. lutego, 

(h) Onegdaj inspektor szkolny okręgowy w 
Brzozowfie p.»Podhalicz otrzyma! następujący list: 
..Wzywa się Pana, abyś do 15 lutego br. opuścił 
zajmowane stanowisko i wydalił się z powiatu 
brzozowskiego; w  razie 'niezastosowania się do 
niniejszego polecenia, podpada pan pod! karę 
śmierci14. Pismo to zaopatrzone jest w  dwie pie­

częcie. Na pieczęć górną skiaaają sfę 2 rewolwe­
ry 1 2 noże, leżące naprzemian, zaś dolna zawiera 
w kole trupią główkę i dwa noże.

Ponieważ p. Podhalicz nie ma wcale ochoty 
ulegać terrorowi jakichś zwaryowanych bandy­
tów, czy maniaków, przeto dał o tern znać poli- 
cyi, która poszukuje obecnie domorosłych Rinal- 
dłnich.

Kraaz eze na pmwmcyi.
(Świętokradztwo).

Lwów, ,12. lutego.
vfl) Przed klkoma dniamfi włamali się niezna- 

ać sprawcy do cerkwi w  UEckui ipow. Rawa ruska, 
gdzie skradli dewocyotialia wartości 39.000 mk.

&
(h) Do mieszkania Róży ©rand fr  Rozwado­

w ie włamał się niewyśledzony narazie sprawca 
i Skiadź rzeczy wartości 160.000 marek.

Z SALI SĄDOWfiJ.

SZAJKA FAŁSZERZY DOLARÓW PRZED 
SĄDEM.

(Szósty dzień rozprawy.)

Lwów. 12, lutego.
_ W  dalszym  ciągu przesłuchiw ano w czoraj 

św iadków . Zeznania tych św iadków  są mniej 
ciekawe, obracają się one dokoła wzajem nego 
stosunku oskarżonych do siebie.

Ajent poi. Zobolewicz opow iadał o p rze­
biegu dochodzeń przed aresztow aniem  fałsze­
rzy . M onotonne zeznania następnych św iad­
ków, ożyw iły orzeczenia rzeczoznaw ców  są­
dowych, k tórzy przedstaw ili sposób fabryko­
w ania pieniędzy. W  tern miejscu csk. Kostecki 
kilkakrotnie p rzeryw ał przem ów ienia rzeczo- 
znavrców. dając „fachow e11 wyjaśnienia. Na 
tern rozpraw ę przerw ano do poniedziałku.

.-EKONOMISTA.-
Z WCZORAJSZEJ PC POL. GIEŁDY NFOFIC.

Lwów, 12. lutego. 
Tendencya rano zniżkowa. Około godziny 

JŁ-cięj nastąpiła zwyżka. Zwłaszcza dolary ame­
rykańskie podniosły sfę O' 30 punktów, niemieckie 
marki- o 10—15 punktów poszły w górę. Obrót 
wieczór ożywiony.

D o la r; amerykańskie 3330—3335, jedynki ;
I dwójki 3230— 3235, dolary kanadyiskie 3050 — 
5C70, 1-k* i dwójki 296 ) —  2970, marki nie­
mi sdde 15 9 0 —17*00, setsi 16 60— 16 70 drobne 
16 43— 1650, leje 23*00— 23'50. drcbne 22 50—  
13(riV  czeskie korony 62 ‘0 ) — 63 ’00 drobne 61 ’53, 
do 32*00, aua.ryackie tysięnzbl 1300— 200C, setki

120*00- 20) *00, 50-W o »ówki 55 00 — 60'00, 
20-koronówki 16 00 —1800, 10-koroo. 7’50 — 
8 00, 1—ki i 2*ki 0*60— 0 70 f., ruble 5-s^ki 1*80 
2-40, setki 3 00—4 20, 25-rublówkl 1 80 - 2  20, 
10-rubl. D60—#65, reszta drobnych od 0 80— 
1'00, dumskie tysiączkl 35*00—50*00, dum^kis 
250 rb. 0-20—0*35. karbowańce 2 00— 22% 
hrywny 4*00—7 00 frenltf franis 270—580, 
funty sz’;erl. 14900— 14200. franki ecwajcarskla 
620—650.

Złoto* 20-kor. 1250(3— 1260>, IKl-frankówki 
11800—12000, ŻO-markówki 13800—1400A funty 
szterlingi 12000 — 12200, 10-rubló»L 1 5300 - 
16)00, dolary 3150—3169.

Srebro. Korony austi. 227—238, floreny 610 
— 630, rubla 920 —  950 kopiejki 4 20—  4‘50
dolary amerykański* 1600—165), połówki i 
ćwiartki 15)6—1520, dolary tan ad, 1401— 1420, 
drobna 1300— 1350, ieje 209—205.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszaw ą, 11. lutego. 

Pap iery  w artościow e. T ransakcye. Listy 
zast. 4 i pół prc. Tow . kred. ziemsk. za m. 100 
71—71.50, L isty  zast. 5 prc. m. W arszaw y  315 

W aluty i dew izy. T ransakcye. Dolary St. 
Zjędn. 3315. franki franc. 289, funty szterlingi 
14625, Marki rrem . 16.80.

Czeki. T ransakcye: Na Belgię 279, Berlin 
16.95, Gdańsk 16.95. Londyn 14650, N. Jo rk  
3355, Szw ajcaryę 655, W iedeń 48, Hoiandyę 
1260, W łochy lób.

Aircye. T ransakcye. B. handl. w arsz 3050, 
Bank kredy, w arsz. 3SO0. B. zachodni 1700, B. 
zjedn. z polsk. 1175, B. Tow . kopaiń węgla 
1840C0. W arsz . Tow . f. cukru 20600, Lilpop, 
Rau. i L6vV. 3775, Rudzk! i Ska CbOO S ta racho 
wice 5000, 1. J. Borkowski 1440, B racia Jabł- 
kow scy  1325, Żegluga polska 1850, Ż yrardów  
63250, O strow ieckie zakł. 7250, Polska nafta 
2550, P rzem ysł drzew nTr 1700, Pocisk 1025, 
Bank dyskont w arszaw ski 2625.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12 fuiego. 

(Telef.) (mi) Na wczorajsze; giełdzie warszaw­
skiej usposobienie dla dewiz mocne i zwyżkowe 
pizy dużych obrotach. W  dziedzinie aiccyf tenden- 
cya mocna w -dalszym ciągu przy znacznem oży­
wieniu. W  -dziedzinie papierów publicznych obro­
ty bardzo ogran czo-ne przy tendencyf mocnej.

DEWIZY ZURYC7SKIE.
* Zurych, l i .  łtrtegó 

(JPA7.) Końcowe knrsa dewiz z 11 bm. Berlin

2.58; Holandya 191.10; Nowy Jorjc 514.—; Lon­
dyn 22.30; iPaTyż rA3.95; M edyjłan 24.90; Bi-afcsela 
42.—, Kopenhaga 105 jedna czwarta; Sztokholm 
133 trzy czwarte; Chrystyania 84.—; Madryt 8u 
i ipól; Buenos Aires 187 i pół; Praga 9.67 i półj 
Budapeszt 0.80; Zagrzeb 1.65; W arszawa 0.16; 
Wiedeń 0.19; Austr. stempl. 0.08.

TRANSAKCYE NA MARSZAWSKIEj  g iełd zie  
z b o ż o w e j .

Warszawa, 11. lutego-.
(PAT.) ,przegląd Wieczorny11 podaje: Ne

giełdzie zbożowej warszawskiej odbywają się od 
pewnego czasu znaczne transakcye produktami 
rolniczymi, przybywającymi nawet zdaleka. Gieł­
da warszawska staje się powoli jednym z najgłów 
mejszycli rynków zbożowych polskich.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 12. lutego.

Syhiacya. aprowdhacyjna na targach lwow­
skich bez zmiany. Słaba jjodaż artykułów żywno­
ści, a szczególnie jarzyn i nabiału. Ceny tych ar­
tykułów niezmiernie wysokie.

Wczoraj -płacono za- kilo mięsa wołowego 300 
do 300 'nile (280), wieprzowego 440—460 mk. (400), 
cielęcego 280—300 mk. (260), słoniny 800—900 rok. 
(700), sadła 900 mk., kiełbasy 650—800 irik.

Za jedno jaja płacono 45—55 mk., za litr mle­
ka 130—-160 rok., za kilo masła deserowego 2000 
do 2200 trik., kuchennego 1-500—-1700 trik., sera od 
300—350 mk.

Za kilo ziemniaków płacono 35—40 trik., bu­
raków 40-C-50 mk., kapusty kiszonej 80—100 mk., 
za korzonek cłrzanu 10—20 mk.

Z? kilo chleba białego pszennego płacone' 200 
mk., ciemnego żytniego 120 (105), za bułkę ,15 mk,

Za kilo męki pszennej pfa-oo.no 240 mk. (200), 
kaszy hreczanej 180—190 mik. (170), jagieł lod mik. 
(130), fasoli 1-20—150 mk. (100), grysiku pszenne­
go 250—£80 miłe., kukuradzianego 130 mk. (120), 
ryżu 2»b—320 mk. (250’, cuiKru białego 600—700 
mk. (659). -------

OGf-OSZENM

P O S A D Y  3 P R & C 3

ż,dolny akwizytor, dobrze w prow sdzony  we wszystkie!, 
branżach, poszukuje  odpow iedniego zajęcia. .Dni* 
wersalny* do Adm inistrp.c/i. 2149

K o l p o r t e r ó w
J dr* roznoszenie gazet przyjmiemy natychmiast 
Zgłoszenia do „Gazety Wieczornej11, Lwów, ul- 

Sokoła 1. 4.

Par/i klaczy w yjazdow ych, luksuso wycb do sprzedam  o. 
O glądać m ożna U . i 12. lu tego  u h an d ia r la  Iron' 
Leibin Zyszki.  ■

Kuple
n a t y c h m i a s t  m a;ątak we W schodmej Małopolsce, 
k tó ry  posiada dob, y przypływ wody z praw em  używa- 
nia tejże. R eflektuią oa i 1 i 0 H .P .*  pobkzu ko^e. 
Zgłoszenia pod .A . U . dc Adm m .stracyi,__________4 /20

^fESZKAKSdl, LOKALE, SKLEPY

Mioc^rLanin różnych pokoi dla solidnych zam ożnych lo* 
k to r ó w  poszukuje .G alicyjskie b iurpi K opernika 22, 
telefon 446. * 1543

do wynajęcia w śródmieściu na bljr.> neftewe 
iub podobne. Zgłoszenia z Dodaniem doi ładnego 

adresu do Administracyi pod „B iuro*. 2(80
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USZY DO BUCIKÓW
&ABSLE BO BUCIEĆW

RZEMIENIE BO BUCIKÓW
m « t a S a  o J j f i t r  s K S a td  4764

j ó z e f  c o r a n  ic a
W8®g|©& ^si?, jlSl&arSgassa 39,

Ułażne iii Sijtfs, Stsfsn-
ffs lM ffiriiiipai

Nowo założony skład hartowny trw-ardw 
galanteryjnych, norymberskich gmików, nici 
f przyborów krawiec.Ich, wyrobów sk ó rz a ­
nych* bielizny, oiaz perfumeryi i artykułów 

kosme ycznych p o d  S ir  m ą

„NIEWÓL"
Józef WEKSLER
LWÓW, u!. Sykstsska 1. 2. 
Filie: KraKów, Warszawa, Wiedeń.

47 1

WIELKA f RA00WNI/
męskich, dam skich i dziecinnych  
w W a r s z a w i e ,  u l .  Przejazd N r . 1 3 , m .  6

„J£± T Ł A
p o i:ca  w ielki w ybór czapek jeóv.abny«h i pióoioa' 
nych po cenach tóbryozr.ych. P . S. Z zaw ówłani .sni 
prosim y s ią rw ra c se  b e t^n  jn s rn i^  sa d  pcw . i t  r a n m

IM fam a jest (fźwlpfą przemyska! i

A N A L IZY  I E K S P E R T Y Z Y  
CHEMlCZNO-TECHMfCZNE
Badania materyałów opałowych, węgla, ro­
py n a l t o w e g a z ó w ziemnych etc. oraz in­
nych surowców i przetworów chsm eznych

w ykonuje

m-uiDt tafd niiiniiii i tiuomt 
M E T A  3KT
L w ó w , u l .  L e o n a  S a p ia h y  3  

T e 2e ? o n  N r. 4 5 0 . 1924

536aESf$SBSB,5$8®5

NACZYNIE EM ALIOW ANE
i w szystkie kuchenne przybcry  n a j t a s i i a j  poleca

ANTON I HALSKILwów,8obicskiego3.

.. CDHEUIICT!!.
Rożne walca, pr&sy, s ta rk i. M aszyny do irysów* 
różne etyk iety  rów nież do herbatników . Masło 
kakaow  , kakao  b  now e. Farrby, sm aki, wanalinę.

sy ru r , A ^ar-A gar e tc . poleca 4 \ż 7

3F*. F L A N C M A W
W arszawa, S-to j e r s k a  36. — T elefon  72-67.

!!! 3W  A  X  O  S  T C  Ę  H!

UBRANIE HESKIE
i«SS :

KOSYYUH DAMSKI 4 8 0 0  u  k«
Z pew sd u  spad  <o cen w ysyłam kaidem n, k to  p rzyśle  mi swój adres, trzy  m etry  nainow azegn 
eleganckiego m ,.t :rv a ła  u b rań  sw sjro  w e w szystk  ch kolorach (gładrc eh) N A  C A 43  U B R A N IE  
M 43K2K LLISS K Ó S fY U M  4E B # f j P  M atcrye ubr&n ow o Nr. B. w  najnow szych

D A M SK I 2 A O f c W W W  B ^ i R .  d r ®bwatkiel« k r ,te c z k a c h  w sz /s tk ich  ko­
lo rów  i odcieni, rów niorz w  ko orze „me- n a S m s tR f l N A  M Ę SK IE  U 3RĄ M IŁ C SJfLfl 
larg®* (w io je  .ny) w lepszym  yatunóu  ffla w i»ló!i y I.Bflb K O ST Y U M  D A ', £r. I wSPwU K ,*  
Tow ar pisr waz--rządnej fabryki. M aterye ubran iow e Nr. C do  9 rnftfptl M flf l Ml1 I RHOH Mk 
i D ®e w szystk ić’:. odcien i, ch i kolorach w  lepszym  g a tu n k u  *>'■ L ...S il y 1 .  JU ililt. I UJ Lii. JlH. 
SC*9»akz(łi n a  n s ^ s k l a  s j js f l in l©  j-ładkie w k ra ta e ik ą  po Mis. Y 3 0 0  l e p s z a  2 5 0 9  śdłf. 
Szt^C Z kS  n a  s p o d n i e  ejC£Ei© ,W«3l If tw ®  czarno ti  - z biot pi-seczksm i (do u b rań  w izyt.

i b a l.w .) 1TS sa <4330 ®4k., w  lepszym  g a tu n k u  3 3 3 0  M k .
SstM C zkl ma d a i e s k l e  ttS u z k l (półw ełniane) we w szystk ich  ko lorach po 1150 Mk- 
SZtUCZfcl n a  ełaRSSkEa s p ó d r a l t©  w najm odniejsza k rs ty  lub pasy  rów nież g ład k ie  w*

w szystk ich  kolorach po 5 7 0 3  (niii,
C fc n s lk l d s  £ a  rozm iar cm. w nnjmodnił-is-ze k ra ty  lub pasy  ja sn e  i ciem ne

1 4 :  O ók. s r t .  (C h u stk i *Jm£© el©p}ffl fc iS eu f®  tenże  rozm iar 3 7 0 9  Mk. sz t., czysto w e łn a n e  3 8 0 ©  Mk. 
8» 4 « t n n 'f a  Et®l©r&W,a „„ k oa2l,ije  słow acko , fa r tu  hy, u b ran k a  dziecinne i t . p. 3 3 0  Mk. za 1 m etr. 
K r a w a t y  f e d w s to n ©  kolor, po 4 7 T  Mk. szt., jedw. g ładkie we w szystkich ko lo rach  po 1 1 0 0  Mk. azŁ

N o w o ść  s e z o n u  1
K O W E R H O T  L E T N I !

na damskie płssącze 
1&00 Mk. k« 1 liietr.

Na u b ra n ia  męskie, spor tow e,  
le tn ie ,  na u b ra n k a  d z ler iune  -

K A M A SZE KUSKUS chrom ow e czarne a sn a re w m *  m echanicznej roboty , cle* 
jranc i?, na;m .'dnii-j iz*g-z fasonu  8 3 9 0  MW. za -a rę .

Tokie sam e w g s ts s k u  B. — 73®ŚS M«t., w  ga tunku  C. — S S 3 0  Mk.
K A M A JZ b  W r5 K5S r ’ir»a«owe a m  row ana. tro n z sw e , w ykw intni), elega.ick.ej 

r " h t r  *SS35 Mk., le-ysze S 2 r0 9  Mk.
BUCIK I D A N S K IS  czarne z w ysnkiem i chałew kam i (do 20 kófek) Chroiuowe 

My. bronzow o 7 4 0 9  Mk. para .
BUCIKI D ŁA  € H Ł © S > C 6 ^ chrom ow e c ia rc e  43?? 3 Mk. para , dziecinne brou- 

iitw o  chrom owe od Nr. 26 do 60 — 43®,> Mk. p a ia , od  30 do 35 3 1 0 0  Mk. para .
SSSlgp UW£®t®« Wszystkie kamasze i bncifci eą na ob.nsach z czystej skóry gwaranlowduej- 
P .zy  zam ew ieaiu proszą , e dać num er kaw sszy  lub  buciKÓw, albo przysłać w  liź c i^  miarę.

T E K S  S K Ó I Z A N E .
T S K f D « f .3  S K © S tZ A ?ia  na 2- h zzm kach (sk ład s.ące  s q) bronpc.wo po 3 2 0 0  Mk. i 3 9 0 0  Mk.
T a‘ ! •; as-uT c u r h e  3 9 ® 0  i 4S<i43 Mk. . •' ___ ____
P W G IŁ A K 2S Y  M flgśK ia po wś.ine i patró jw e now skrós skóra, c ra rn e  i bronzow c, od  6 0 0  do 3 3 0 0  Mk. 
T Ó 8 S B K 3  D k M S X lE  akórł.*ne.’ eleganckie , różnych fasonów , w e w szystkich kolorach 1 1 0 0  Mk., w łep­

scy m i-atanfcu 1SS©  i a ^ ® 9  Mk. _ _
Wysyl* się baz zadatku  ę r a iE poczty  z zahessn iem . Przesyłka i opakow an ie  na  rsch n n ek  kupującego. 
3 a x  w u t l k l s g s i  r y s y  Sta I K ucający  niczem  nie ryzykuje, gdyż jeśń to w a r s ą  nio podoba, to w ’prze­

ciągu 14 dni *d o trzym ania tow aru  tak o w y  odbieram  z pow rotem  i zw racam  pieniądze. 
Z a m ó w ie n ia  a d re so w a ć *

M. B E R N S Z T E J N ,  W arszaw a ,
D z i e l n a  2 5 ?  G -  P*

O trzym ałem  iloiż podaiąkaw ań  od klientów . N iek tóre z nich niżaj p rzytaczam :
1. Panie B e r . s t e n !  N irdejsrym dziąkcją P anu  as  odeb ran ą  m ataryą, k tó ra  mnie bardzo  zad o w o liła .—

PluL  Pąiclekowski Jan. T ruń. Orio. Szkołz aeron*nt, kiasn III.
W elin. M. 'Ber<v»:el-“. W ara:« « a . M storyą na ubran ie  otrzym ałem i śm iem W P anu  złożyć podzis 
knw anie «  s o i  aa® załatw ianie ) firm ^ rA’P ana polecam  i polecać bądą. P rzyaussczam , żo o i e  P . 
o trzy  aa za *św i«ni'a zc sapitala s  .sze  jo  będzie  P . łaskaw aL  nas jako obrońców  ojczy ny, najko- 
r.-yiŁ.ntoi je a.i!Łtw.ć. -  Inwalida F ranciszek  Lohki, szp ita l v:ojsk. h w  didćw . K iabów  IX  Brouow ice. 
Ssan- Panie! Poczuw am  sią do miłego 1 obow iązku złożyć Szan. P anu  podziąkew enie za rychłe 

przesłanie mi iąda.-sej przesyłki. Z m ste ry i j stem  całkow icie zadow olony. — M ichał C iapka, G or­
lice. E U . traw nik, ź s r ła d y  ebe^,ier.ne.
Sza .. Panie! Zn p rzysłaną m ateryą bardzo  dzięku ją. — S . w oryuu Lewicka. S krzsszow ice, p o w ia t
Kocmyrzów.
S ta n . : ani«! Mritrfry.’ił „ trzyeoałim . J«stem  z niego zadow ełony  i bardzo  dziąkują. — W. G rzyw acz
(p- p » r )  Zam ość 8 n r. Leg-
Ś ran . P. B cm sz te 'n! P rzesy łką  d rug : otrzym ałem , za k tó rą  d riąk  ją  i z  k tó re j je r tem  zadow olony 
K olcary  ao tacsyurssy  ohnstk i, pross^  mnie ebym n pana  zam ów ił w iąkszą ilość. (Zam ów ienie na 
41 ehzsthi). — j« rzy  H anke, T oruń, kom. XII. ok ręgu  Policyi P aństw ow ej
17 P in i*! Matcry® ° d  WPaR® o rrym(,loałł IO k tó rą  s -rd e rzn io  dziąkują i z k tó re j jestem  w zapal­
ności la ć rw o la rp ® ' — Inżynier iadeu  * B tow iński, T .istanow ice-W cłanka p. Borysław .
W. Panie! O bat iłow any  tow ar na ub ran ia  w raz z rachunkiem  otrzym ałem , je s te m  zadow olony. — 
Pyzalcki, st, żandarm - K om enda kadry  szw. zap. żand. w ojsk . Nr. X. P rzem yśl.
Sz»n. Par.ie! Za prz**yłką p ragną P an u  podziąkow ao. — Józef Zym aa, B ieis^o C ieszyn, R estau ra - 
cyn kolojowa-
W. P . M. Bernozcein! P rzy słan ą  m ateryą o trzym sł m, Ł k tó ro j jes tem  bardzo  zadow olony. — Jai. 
B izon, st. żand. P o s te ru n e k  żaricłermeryi w Cieszynie, Ś ląsk  P o lsk i.

11. Szan- Panie! Przesyłką oraz ra .h u n e k  o trzym . łera. Z przesyłki jestem  zupełnie zadow olony. — E uge­
niusz R okick i Kozienice, ziem ia R zdom ska.

12. Szan- Panie! Z p ierw szej przesyłki jes tem  zupełnie zadow olony. — F r./ R ew al. Łachw a p Łufii- 
niec (Pofeeiei kierow n. szk- ty pow sz. {

13. Szan  P.l Z n ad esłan e?3 m sta rya lu  jes tem  bard zo  zadow olony. — W ładysław  M ichalski, T orań- 
Podgórze, P iaski, G łów na Nr. 12.  ̂ *

14. V . P- Niniejsz m potw ferdzom  odb ió r przesyłki z k tó re j jes tem  rzeczyw iście zadow olony, — 
L eonard  D er:Je, G radz  ądz. ul. R ządow a 5. p a rt :r.

15. Szan. Paaic! Mat- rye ua ubran ie  o trzym ałem  i j-Ktem zadow olony; że otrzym ałem  d ob rą  m ateryą 
jak ie j aią nie spoelzłcw alrm . — E ugeniusz M anieeki, T arn o b rze? , dw orzec kołejowy. 477ż
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C zas o d n o w ić  p r e n u m e r a tę !
Kuklaaan  „Smółki akcy^ej wyda-wHics:??*. Reoaktor oacx«lay JEJRZY KONAI<vJ(k

Bcukt^ laodia,! fatŁ J^noa* uL Sokola 4  Tdpow, rooaktor; MAHYAN MACilAL^U


